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Zbrodniczy zamach na
WARSZAWA, 15. 12. (PAT). Wczo- i Koluszki wskutek zbrodniczego rozkręce- 

raj o godzinie 21.59 na idący z Warszawy nia szyn, wyskoczył z szyn parowóz, po- 
db Wiednia pociąg pospieszny Nr. 205 ciągając za sobą brankard, wagon poczto- 
Łokonano zbrodniczego zamachu. Miano- wy i sypialny oraz kilka osobowych. Dwa 
•wicie na 214 km. między stacjami Rogów- | wagony osobowe przesunęły się kilkadzie-

pociąg pod Rogowem.
siąt metrów, pochyliły i zatrzymały. — I żami. (
Wagon sypialny przewrócił się. — Na Na miejsce wypadku wyjechały wła-
szczęście obeszło się bez ofiar w ludziach, bze śledcze, które natrafiły na ślady roz- 
jetinakże wszyscy niemal pasażerowie zo- kręcenia szyn, co świadczy o przygotowy- 
stali lekko potłuczeni spadającymi baga- | waniu zbrodniczego zamachu.

S K O N F I S K O W A N O

iz iś razDoczety i  przM óiionia prokuratorów
w procesie brzeskim .

WARSZAWA, 15 grudbia. (Tel. wł.), 
W dniu dzisiejszym, wznowiony został pro­
ces brzeski. Jako pierwszy zabierał głos 
wiceprokurator Rauze, którego przemó­
wienie ma trwać cały dzień. Przez cały 
dzień jutrzejszy ma trwać przemówienie 
drugiego oskarżyciela Grabowskiego.

Po przemówieniach prokuratorów roz­
poczną się mowy obrońców, których jest 
18. Przemówienia obrony mają trwać ok. 
2 tygodni.

Pierwszy przemawiać będzie dziekan 
rady adwokackiej Nowodworski, który 
omówi łamanie prawa. Ad w. Nagórski bę­
dzie poruszał konstytucyjne stanowisko

prezydenta, ad w. Honigwili zajmie się 
obroną oskarżonego tow. Liebermana, — 
adw. Szurlej nawiąże do przemówienia 
dziekana Nowodworskiego, a adw. Beren- 
mówić bedzie o Brześciu jako o akcie 
zemsty politycznej. •

Zarówno mowy oskarżycieli, jak i 
przemówienia obrony oraz ostatnie słowa 
oskarżonych będą stenografowane i stai 
nowie będą dokument pierwszorzędnej war 
tości historycznej.

Końca procesu spodziewać się należy 
około 10. stycznia. Do tego dnia trybunał 
zarezerwował sobie salę rozpraw.

i projekty nowych podatków.
WARSZAWA, 15 grudbia. (Tel. wł.). 

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia Sejmu znajduje się m. in. spra­
wozdanie komisji skarbowej o rządowym 
projekcie ustawy w sprawie podiatku od 
lokali, o uzupełnieniu ustawy W( sprawie 
wymiaru i poboru państw, podatku od 
nieruchomości w gminach miejskich oraz 
o projekcie ustawy o podatku od energji 
elektr.

Pozatem na porządku dziennym znaj­
duje się sprawozdanie komisji oświatowej

o wnioskach posłów Klubu Ukr. w spra­
wie reaktywowania państwowego gimna­
zjum ukr. z ukr. językiem wykładowym 
w Tarnopolu, Drohobyczu i Rohatynie.

Pozatem znajduje się nagłość wnio­
sku posłów klubu parlamentarnego Stron­
nictwa Ludowego, PPS, Narodowego, 
NPR. w sprawie nadużyć wyborczych, 
popełnionych przez władze administracyj­
ne i poszczególne komisje wyborcze pod­
czas ostatnich wyborów uzupełniających 
cio Sejmu w okręgu przemyskim.

Wczorajszy numer „Dziennika Ludo­
wego6 ( został skonfiskowany za wiado­
mość dotyczącą kolejarzy.

Jest to już 89-ta konfiskata naszego 
pisma w b. r.

Tę samą notatkę o redukcjach na ko­
lejach- zamieścił równocześnie z nami i 
„Wiek Nowy66.

Pomimo, że wiadomość była prawie 
jeGbobrzmiąca, „Wiek Nowy66 nie został 
skonfiskowany.

Radzilibyśmy młodemu cenzorowi, — 
który kreśli nam artykuły, a także proku­
ratorowi, który te kreślenia aprobuje, aby 
podobnych ...pomyłek na przyszłość nie 
popełniano.

W illa to i ln la  M n ia m  s  Iiia iii.
WARSZAWA, 15 grudjnia. (Tel. wł.). 

W nowej rzeźni miejskiej w Toruniu z 
nieustalonych narazie przyczyn zawaliła sic- 
ściana, grzebiąc sześciu robotników.

Z pod gruzów wydobyto 2 zabitych 
t 4 ciężko rannych robotników. Władze 
aresztowały budowniczego i jego po­
mocników.

świątecznym  ,,
i n i m  i  konkursie
Dziennika Ludow ego61.

"Wczoraj umieściliśmy ostatni (dwu­
nasty) kupon konkursu świątecznego 
„Dziennika Ludowego66. W numerze dzi­
siejszym umieszczamy pierwszy kupon 
nadzwyczajny, zastępujący każdy kupon 
Zwyczajny. W najbliższych dniach będzie 
umieszczony drugi kupon nadzwyczajny.

Przypominamy, że losowanie odbę­
dzie się dnia 19 b. itn. o godz. 19-tej w lof- 
kalu O. K. R„ przy ul. RutoWskiego.

Kupony przyjmować się 'będzie do 
dnia 18 b. m. włącznie. Późniejsze zgło­
szenia nie będą uwzględnione.

— tx>—

Chcą jaknajprądzej zdobyć władzą.
WIEDEŃ, 15. 12. (PAT). W Wiener J wehry, na którem książę Stahrenberg m.i. 

Neustadt odbyło się zgromadzenie Heim- oświadczył: Stoimy na stanowiska, ze na­

leży jak najrychlej podjjąć akcji ę. Naszym 
celem jest pochwycić władzę w państwie 
i to jak najprędzej. W Grazu rozpoczyna 
się rozprawa przeciwko dr. Pfriemerowi. 
Stoimy przy nim w wiernem koleżeństwie. 
Żądamy, aby w państwie, w którem zdraj­
cy i wiarołomcy z roku 1918 odgrywają 
wielką rolę, zostali natychmiast wypusz­
czeni na wolną stopę ci, którzy w dniu 
13 Września ,b. r. walczyli o wolność. — 
Miarodajne ,są dla nas nie paragrafy 
ustaw, lecz żądania ludności. Heimwehra 
nie ladzie szczędziła żadnych ofiar.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

tulili limie.
BERLIN, 15. 12. W miejscowości 

Torgau nad Elsterą odbywała się w nie­
dzielę w nocy zabawa, urządzona przez 
organizację socjalistyczną. O godz. 1-szej 
po północy eksplodowało 6 petard, zało­
żonych pod ścianą frontową. Podczas sza­
lonej paniki, (Stratowano kilkanaście kobiet. 
Odłamki szkieł z okien pokaleczyły licz­
nych uczestników zabawy.

Jak ustaliło śledztwo, petardy były 
zapalone sznurem Bickfordd, wskutek cze­
go eksplodowały niemal jednocześnie.

Zamach, według wszelkiego prawdo­
podobieństwa został dokonany przez bo­
jówkę hittlerowską w Nerzbergu._____ i

M i i i  Uzi.
BERLIN. Towarowy okręt hamburski 

„Friede66 wpadł ubiegłej nocy na mieliznę 
w pobliżu zachodnich brzegów Norwegji. 
Z powodu szalejącej burzy dostęp był 
niezwykle utrudniony.

Po dłuższych wysiłkach, norweskie­
mu parowcowi „Blaskjell66 udało się ura­
tować załogę złożoną z 14 osób.

NOWY JORK. Nad południową czę­
ścią stanu Arkanzas, szalał- wczoraj hura­
gan niezwykłej siły. Wichura zmiotła osa­
dę Walddo. Pięć osób jest zabitych i 50 
rannych.

W mieście Blos-City, wichura pozry­
wała dachy z domów.

PARYŻ. Dzienniki paryskie donoszą 
z Tunisu o zatonięciu francuskiej łodzi 
podwodnej. Łódź była holowana przez 
holownik wojskowy z wyspy La Galite 
go Tunisu. W pobliżu Bizerty zerwała się 
burza. Poo naporem wiatru pękła lina 
stalowa, wskutek czego łódź wpadła na 
rafę. :

Załoga łodzi zdołała się uratować, 
przepłynąwszy szczęśliwie do brzegu.

Według niesprawdzonych pogłosek 
zginął komendant z sześciu marynarzami.

Założony w roku 1847 
H A N D E L  WI N

Stadtm ullera
w e L w ow ie, R ynek 3 4

otwiera wkrótce 
wykwintne 

z w y k w i n t n ą
Lokale  śn iadankow e
k u c h n i ą ,  poleca również WINA, MIODY etc. 

po cenach najniższych. icą
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Wywiad dziennikarza polskiego.
„Gazeta Warszawska** zamieszcza wy­

wiad swego współpracownika p. Hiero­
nima Wierzyńskiego z prezydentem Repu­
bliki czechosłowackiej, Masarykiem.

P. Wierzyński pisze m. in.:
Niedawno w prasie, uległej sugestjom 

rewizjonistycznym, pojawiły się niepraw­
dopodobne" doniesienia o rzekomem stano 
wisku prezydenta Masaryka, którym trud 
no było dać wiarę. Pojawiło się zaraz wy­
jaśnienie kancelarji cywilnej p. prezydenta, 
niemniej byłem przekonany, iż sprawa 
owego rzekomego wywiadu wpłynie pod­
czas naszej rozmowy.

Prezydent Masaryk uważa siebie za 
dziennikarza. Znakomicie się orjentuje W 
aktualnościach, nawet w drobiazgach. To 
też gdy miał przed sobą dziennikarza pol­
skiego, z całą szczerością sam pierwszy 
dotktiął sprawy, która mnie tak bardzo 
fascynowała:

— Niektóre dzienniki wasze — mó­
wił, zaatakowały mnie i państwo czesko- 
słoWackie z powodu jednego wywiadu. 
Był raz u mnie pewien dziennikarz niej1 
miecki, z którym rozmawialiśmy o spra­
wach politycznych. Poruszył kwest je dla 
Niemców aktualne. Cytowałem opinje po­
lityków niemieckich, którzy mi je przed­
stawiali. Ale ów dziennikarz opinje poli-’ 
tyków niemieckich, o jakich wspomniałem, 
przypisał mnie i opublikował je później 
jako rzekomo moje, A one nie odpowiadają 
rzeczywistości.

— Czy Pan Prezydent byłby łaskaw
wypowiedzieć się w tych sprawach?

— Stoję na gruncie traktatów, któreś­
my w Paryżu wynegocjowali — odparł 
p. prezydent. Dzisiaj w Europie widać- 
wiele zdenerwowania, ale nie możemy do­
tykać tych kwestyj, któreby mogły tylko 
pogorszyć sytuację. Przyznaję, że zagad­
nienie mniejszości jest zagadnieniem ba i 
dzo poważnem. To nie jest dzisiaj problem 
tylko czeski lub polski. INiieima dzisiaj 
państwa, któryby nie posiadało mniej­
szości. Małe państewko niemieckie, jak 
Lichtenstein, nie wchodzi w grę, jak w 
grę nie wchodzi małe państewko włoskie, 
jak San Marino; wielkie państwa posia­
dają mniejszości. To jest zagadnienie hi­
storyczne i musi być ono rozwiązane w 
sposób sprawiedliwy, ale nigdy gwałtem 
lub przemocą. Takie jest moje stanowisko 
polityczne i "takie jest moje zdanie.

Uważam dzisiejszy stan rzeczy w 
Europie za lepszy, aniżeli przed wojną. — 
Austro-Węgry były wielkiem państwem, 
na papierze, bo narody, wchodzące w ich 
skład, walczyły z sobą z całą namiętno­
ścią. Rosja była wielkiem państwem, ale 
carat nie mógł zadowolić ludności — i u- 
oadła. — Niemcy otwarcie występowały 
przeciwko mniejszościom niemieckim i 
francuskim. Skutkiem wielkiej wojny te 
trzy absolutystyczne państwa upadły. Jak­
kolwiek w Niemczech i Austro-Węgrzech 
była forma parlamentarna, a nawet w 
Rosji istniała duma — to jednak w grun­
cie rzeczy te trzy państwa były absoluŁ 
tystyczne.

Cechą charakterystyczną dzisiejszej 
doby jest zanik absolutyzmu. Narody dążą 
dó uzyskania swobody. Dlatego system 
absolutystyczny nie może być stosowany.
Mniejszościom musi być nadana swoboda 
rozwoju. Uważam wolność za podstawową 
zasadę. Z absolutyzmem łączy się zasada 
centralizmu. Obecna doba demokracji prze 
ciwstawia im zasadę autonomji w najszer-t 
szem słowa znaczeniu. Przed nami stoi/ 
konieczność rozwiązania zagadnienia auto­
nomji przy demokracji.

Trudno nam było wytwarzać demo­
krację, gdy narody nasze były pod jarz>

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 15 grudnia. (Tel. wł.J. 

Dziś w Obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.91. - _____ ___

500 wywiadowców więcej
„Gazeta Administracji i "Policji Pań­

stwowej** dbhosi, iż wszyscy absolwenci 
fachowego kursu śledczego, który zakoń­
czył się w listopadzie b. r. zostali prze­
mianowani z szeregowych mundurowych 
na śledczych.

Dzięki temu ód 1 grudnia r. b. liczba 
W ywiadowców powiększyła się o nowych 
500 lud!zi.

mem niewoli. Ludzie, którzy się wycho­
wywali nie na swobodzie — są podatni 
do rewolucji. „Jedyna broń niewolnika 
jest zdrada** (te słowa prezydent wypo- 
wiedział po polsku) — oto co wasz poeta 
powiedział. Zdrada nie odpowiada godno­
ści człowieka: dlatego naszem zadaniem 
jest wychowywać obywateli, wyrastają­
cych w atmosferze swobody i pełnej de­
mokracji.

— Wolno zapytać Pana Prezydenta

o jego pogląd na obecnie rozwiniętą akcję 
rewizjonistyczną?

—- Mój pogląd wyraziłem już na po­
czątku, kiedy wspomniałem, że stoję na 
gruncie istniejących traktatów. Rewizja, 
jeżeliby miała być dokonana, nie może 
być dokonana jednostronnie; mogłaby być 
dokonaną w porozumieniu i za zgodą 
wszystkich, bośmy je wszyscy podpisali. 
Traktat jest wartością realną, więc nie 
może być uważany za „chiffon de papier**.

Zmiany w ustaw ie o ochronie lokatorów.
W idniu 7 grudnia br. weszły w żyj­

cie zmiany do dotychczasowej ustawy o 
ochronie lokatorów, obowiązującej od r. 
1924.

Najważniejszą zmianą w ustawie lo­
katorskiej stanowi nowa redakcja zdania 
ostatniego art. 23, wedle której eksmi­
sja z mieszkań jedbo lub1 dwupokojowych 
nie będzie wykonywana W okresie od l-go

listopada do 31 marca, jeżeli ją orzeczo­
no z przyczyny przewidzianej w art. 11 
z powodlu zaległości za koimorne. Eks­
misja nie będzie także wykonana jeśli bezf- 
robotny otrzymał pracę i opłaca prócz 
bieżącego komornego zaległe komorne w 
ratach, wynoszących 25 proc. bieżącego 
komornego miesięcznego.

NA ZIMĘ ubrani owe  K O C E ,  P L E D Y ,  D E R K I  
M Ę S K IE  pdum:
DAMSKIE LUDWIK
M U N D U R K O W E  Lwów, R u le w sk i©  7, w  mmii

R A L S K I
Moratorium Franci! dla Hiemiec.
PARYŻ, 15. 12. (PAT). Dziennik 

„L*Ami du Peuple** ogłasza rewelacyjny 
artykuł o zobowiązaniach wobec Niemiec, 
które miał zaciągnąć p rem jer Laval 
w czasie swego pobytu w Waszyngtonie.

Wedle tych zobowiązań ma być ogło­
szone moratorjum Lavala, które nastąpi 
po moratorjum Hoovera i trwać będzie 
jeden, dwa lub trzy lata, stosownie do 
trwania depresji ekonomicznej.

Moratorjum to dbtyczyć będzie w za­
sadzie tylko półrocznych spłat należnych 
og! Niemiec, gdyż prezydent Hoover nie 
zgadza się na udzielenie Francji więcej, 
niż 50 proc. redukcji jej długu.

W istocie jedbakże Niemcy nic nie 
będą musiały płacić od tego czasu, gdyż 
ma im być udzielony kredyt w wyso­

kości połowty należności z tytułu odszko­
dowań. f

mii! Upito Midi
na piersiach Mussoliniego

RZYM, 15. 12. (PAT). Wczoraj po­
południu delegacja legjonistów polskich 
przyjęta była przez Mussoliniego. W cza­
sie przyjęcia przemówił pułk. Belina-Prażl 
mowski, sławiąc Mussoliniego.

Następnie wręczono Mussoliniemu 
dyplom i Krzyż Legjonowy, poiczem prze­
mówił Mussolini, sławiąc Piłsudskiego.

Bezrobocie zniknie,
jeżeli będzie wprowadzony 5-dniowy tydzień pracy

WASZYNGTON, 14. 12. (PAT). W. 
Green, prezes amerykańskiej federacji pra­
cy wystąpił przed komisją przemysłową 
senatu z planem skrócenia dnia roboczego 
na 7 godzin pracy, a tygodnia na 5 dni'

pracy. Zdaniem Greena, plan ten, p o ­
prowadzony jednym zamachem, zatrudnił 
by wszystkich bezrobotnych, których o- 
foecnie jest w Stanach Zjednoczonych po­
nad 6 miljonów.

Po kilkumiesięcznych dochodzeniach 
udało się wydziałowi śledczemu wpaść na 
ślad sprawcy dwu kradzieży w kasie kole­
jowej na Dworcu Głównym we Lwowie.

|W X .  1928 w zagadkowy sposób z 
kasy tej bez jej uszkodzenia skradziono 
gotówkę 56.000 zł. Śledztwo nie dało żad­
nych rezultatów.

W lipcu br. z tej samej kasy skra­
dziono 92.000 zł. Dokonano aresztowań 
kasjerów, a m. in. Rojka, który w bu­
dynku wydziału śledczego popełnił sa­
mobójstwo. Jedbakże wszystkim areszto­
wanym, mimo skrupulatnych badań, nie 
Zdołano niczego udowodnić, tak, że sę­

dzia śledczy pokolei wszystkich zwolnił.
Policja pracowała dalej. Szereg osób 

poddano ścisłej inwigilacji, skontrolowa­
no ich tryb życia, ich stosunki majątkowe 
itd., aż wreszcie ustalono, że urzędnik 
kolejowy, nazwiskiem Jeż, ostatnio nabył 
większą realność. Rzecz tę poddano zba­
daniu i stwierdzono, że Jeż dó niedawna 
nie posiadał żadnego majątku ani kapita­
łów, a gtily zajęto się bliżej jego osobą, 
wyszło na jaw, że w r. 1928 posiadał on 
klucz ód kasy.

Wobec tego Jeża wczoraj rano aresz­
towano. '

Znowu sąd doraźny we Lwowie.
Władze policyjne w Lubaczowie are­

sztowały wczoraj pod zarzutem zbrodni 
masowego mordh, dokonanego przed d!wo 
ma tygodniami w Młodowie pow. Luba­
czów, na rodzinie karczmarza Seifera, nie­
jakiego Michała Argasińskiego, znanego 
opryszka z pow. lubaczewskiego. Prze­

ciwko Argasińskiemu, który do winy się 
nie przyznaje, nagromadzono moc poszlak.

Argasiński został odstawiony do sądu 
grodzkiego w Lubaczowie i po wstępnem 
śledztwie będzie przewieziony dó więzie­
nia lwowskiego, i tu stanie zapewne przed 
sądem doraźnym.

Święta za darmo!
Ko n k u r s  świąteczny 
„Dziennika Ludowego“

IEHZE UM Ifc I.
Wyciąć i przechować!

BERLIN, 15. 12. (PAT). Ubiegłej 
doby w Helstadt pod Brunświkiem doko­
nano Wielkiej kradzieży materjałów wy­
buchowych. Miasto zostało zaalarmowane 
silną detonacją W pobliżu okolicznej ce­
gielni. Okazało się, że nieznani osobnicy 
wdarli się do magazynu materjałów wy­
buchowych i zrabowali 23 paczki a m mon i 
tu i innych materjałów wybuchowych o. 
gółem Wagi 117 funtów oraz 90 nabojów 
jwrotechnicznych. Dopiero po całodzien- 
nem poszukiwaniu zdołano odnaleźć miej 
sce eksplozji, która nastąpiła w lesie, od 
ległym o kilometr od cegielni. Okoliczności 
wśród jakich nastąpił wybuch, nie zdo­
łano jeszcze Wyjaśnić. Nie wiadomo też, 
czy ktoś padł jego ofiarą.

W zwierciedle dnia.
BEZPAŃSKI KOŃ.

W „Zielonym Sztandarze** czytamy:
„W ubiegłym t.ygodhiu gospodarz z pod 

Mińska Mazowieckiego przyprowadził na taro' 
do Kałuszyna konia na sprzedaż. Koń, coprawda 
stary, ale mógł jeszcze furę i pług. ciągnąć. 
Za konia tego ofiarowano gospodarzowi aż 8 
złotych.

Żal się gospodarzowi zrobiło za taką su­
mę sprzedać zwierzę i iuż miał wracać do do­
mu. Ale znalazł się amator nia?f/cia grzywy i 
ogona konia, lako że rumak odznaczał się ła­
dnym włosem. Targ w targ — nabywa ca kupił 
grzywę i ogon za 12 złotych. pjo obcięciu 
grzywy l ogona gospodarz przyczepił „pa­
szport" koński** do szyi l zwierzę puścił w 
świat, bo me oołacało mu się żywić te.

„Bezpańskim koniem** zainteresowała się. 
oolicja i wszczęła Dochodzenie za właścicie­
lem1*. i

PARA BUTÓW RÓWNA SIĘ WARTOŚCI 
KROWY. '

W tern samem piśmie pisze chłiofc- Lipo­
we i, pow*. żywiecki:

„Oduczyliśmy się picia wódki i palenia 
tytoniu, ale i tak bieda> i płótno w kieszeni, 
Krowa kosztuje 30 zł. to jest lyle, co buty z 
cholewami**.

WI NA!
Naturalne, czyste, gronowe w najlepszej

Zieleniak . . .  Zł. 3*20 
Szamorodner . . „ 5*50 
Szamorodner stary „ 7’—
Gumpoldskirchner „ 6*50 
Yóslauer . . . „ 7*00
Graves superieur „ 5*50
Barsac . . . . „ 650 
Haut Barsac . . „ 7*50.
Sauternes . . . „ 7'— 
Haut Sauternes . „ 8*—

Burgundzkłe, Greckie, Hiszpańskie 
i Włoskie w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

poleca

EDMUND RIEDL
LWÓW,  ul. Rutowskiego 3., 

filja ul. Gródecka 74.

jakości!

Wggieiiklt;

Austriackie: 

Francuskie;

K onfiskata  lis tó w  H in óen b u iga  i H i f t l e t
BERLIN, 15. 12. (PAT). Na zamku . 

Rothenberg w Badenji policja dokonała, 
wczoraj rewizji podczas odbywającego się 
u obecnego jego właściciela Reichenaua 
wielkiego zebrania. Policja obsadlziła cały, 
zamiek, przetrząsnęła wszelkie jego po­
mieszczenia i dokonała rewizji osobistej 
u wszystkich gości.

Wedle informacyj „Lokal Anzeiger***. 
wśród skonfiskowanych dokumentów znaj­
dują się również prywatne listy prezyden­
ta Hindenburga i Hittlera do Reichenaua. 
W zebraniu, złożonem z około 40 osób, 
uczestniczyło .szereg osobistości, biorących 
czynny udział w życiu politycznem. Rei- 
chenau uchodzi za sympatyka partji naro­
dowo -s o c jalisty czhie j.

Po rewizji policja przesłuchiwała Reb 
chenaua i jego żonę. Powody, dla któ­
rych przeprowadzono te poszukiwania, są 
trzymanie w ścisłej tajemnicy.



3„DZIENNIK LUDOWY" nr. 289 z dnia 16 grudnia 1931.

W jaki sposób p i  Wian uteziil sit i n i l y i a .
Dla kolejarza rzeczywiście niepojętem jest. 
gdy nagle przy wskakiwaniu na stopnie wa­
gonu druga noga oamawia mu posłuszeństwa 
i równocześnie odczuwa jakąś niesamowitą 
sztywność w stawach i krzyżu. To są pierwsza 
ab jawy reumatyzmu. „Nie mogłem poprostu 
zrozumieć" pisze nam pan A. Buk. Siemiano­
wice. Matejki 14, „skąd nagle Wzięła się taką 
sztywność w krzyżu l kolanach. Gdy chciałem 
lak zwykle wskoczyć do ruszającego pociągu 
zaledwie z wielkim wysiłkiem udawało mi się 
utrzymać na stopniach wagonu. Początkowo 
orzypuszczałem. że przyczyną tego iest zwykłe 
nadwyrężenie mięśni, ale nacierania i rozmaite 
wypróbowane przezemme lekarstwa nie przynio­
sły ml żadne i ulgi. Przeciwnie! Szczególnie 
słotne 1 zimne dnie dawały mi się we znaki — 
nie do zniesienia. Na służbę szedłem wówczas 
lak na tortury. Latami całemi męczyłem się 
tak okropnie, dopóki pewnego razu nie zwró­
cono ml uwag', na Togal. Zawiedziony jednak

Instytut Gospodarstwa Społecznego 
zamierza przedstawić w odrębnem opra­
cowaniu ciężki los bezrobotnego robotni­
ka w całej jego rzetelnej prawdzie. Zwra­
ca się do tych, którzy przeżywają dzień 
po dniu straszną klęskę braku zajęcia i 
zarobku, by piórem zechcieli odmalować 
zabiegi swoje obecnie o kawałek chleba 
i opisać swoje położenie.

Przedewszystkiem niech podadzą swój 
wiek i wiek członków swojej rodziny, 
oraz swojjei i .ich zarobki dawniejsze, swój 
zawód .i liczbę ‘lat pracy oraz gdzile i u 
kogo w ciągu tych lat pracowali. Niechaj 
opiszą swe zmagania z ciężką swoją sy­
tuacją od chwili swego ostatniego zwol­
nienia z pracy aż do dnia dzisiejszego.

Niech przytoczą datę i przyczynę u- 
traty pracy, niech opowiedzą, jak prze­
prowadzono redukcję robotników lub go­
dzin pracy w zakładzie, w którym osta­
tnio pracowali oraz jaką pomoc otrzymy­
wali lub otrzymują od1 Funduszu Bezro­
bocia, od państwa, samorządu, o r gani za- 
cyj zawodowych, towarzystw opieki spo­
łecznej, zarówno sami osobiście jak i 
członkowie ich rodzin.

Niech opiszą, jak się odżywiają ich 
rodziny oraz jak bezrobocie wpłynęło na 
zdrowie i wygląd dzieci. Niech doniosą, 
jakie rzeczy zastawili lub sprzedali i po 
jakiej cenie, jakie długi mają u sklepika­
rzy, za komorne, u lichwiarzy i ile im 
obecnie kredytują sklepiki.

Niechaj drobiazgowo podadzą, czy sa­
mi lub ktokolwiek z rodziny ma jakieś 
dorywcze zajęcia (może żona chodzi do 
prania, lub sprzedaje warzywa na ulicy, 
może mąż wyrabia jakieś przedmioty, któ­
re sprzedaje na ulicy). Nie należy lekce­
ważyć żadńego szczegółu, ale o wszyst- 
kiem donieść jaknajdokładniej. A dobrze 
byłoby gdyby dano taki sam opis znajo­
mych rodzin bezrobotnych — opowie­
dziano o ich położeniu, o sposobie życia, 
o dorywczych zarobkach.

Nie zależy nam na pięknej, wyszu­
kanej formie opisów. Niechaj padają sło­
wa prosltei i (twarde, byle oparte na praw­
dziwych przeżyciach. Nie stawiamy żad­
nych wymagań co do treści listów byle

tyloma próbami odniosłem się '■ niedowierza­
niem i do teego zalecanego mi leku. Lecz 
dzięki Bogu dziś nie żałuję doprawdy tej o" 
Statniei próby, gdyż odrazu po zażyciu odczu­
łem dobroczynne działanie tych tabletek. Wkrót­
ce też powoli bóle ustąpiły, a teraz już zupeł­
nie pozbyłem się tej straszliwej choroby. Tak 
więc dzięki Toga łowi odzyskałem, swe zdrowie! 
Podobne doświadczenie poczyniło tysiące cier­
piących. którzy przyjmowali Togal przy reu­
matyzmie. podagrze, rwaniu w stawach, bólach 
w krzyżu, bólach nerwowych i głowy, gry­
pie. przeziębieniach i pokrewnych cierpie­
niach. Ponieważ Togal w zarodku ąwałcza te 
niedomagania, przeto nawet W chronicznych 
wypadkach osiągnięto przy pomocy tego środ­
ka nadspodziewanie pomyślne rezultaty. Nie­
szkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. 
Jeśli przeszło 6000 lekarzy środek ten ordynuje 
tdprzecież każdy z zaufaniem zakupić go mo­

że. We wszystk. aptek.

były [z dolą waszą, jako bezrobotnych 
związajne. A jeśli kto nie umie pisać, niech 
dyktuje komuś innemu to, co chciałby 
wypowiedzieć.

Imię i fiazwisko swoje oraz dokładny 
adres należy podać w zamkniętej koper-

W Instytucie społecznym W Pradze 
wybitny socjolog i statystyk czechosło­
wacki profesor uniwersytetu Dr. Emil 
Sichoenbaum, wygłosił odczyt, analizując 
współczesny kryzys gospodarczy. W wy­
kładzie swym Dr. Schoenbaum zajmował 
się problemem populacyjnym ([ludnościo­
wym) w związku1 z obecnym kryzysem 
gospodarczym. Wspomniał on, że przy­
rosty ludnościowi były zawsze przyczyną 
ciężkich defektów1 gospodarczych. Do po­
czątku 18 wieku ludzkość rozmnażała się 
bardzo powolnie. Później jednakowoż 
dzięki technice i (postępowi nauki przyrost 
ludności w Europie podnosi się raptownie.

de  do wiadomości Instytutu. Na kopercie 
napisać należy jakieś godło (słowo lub 
zdanie) i to samo godło umieścić na na­
desłanym opisie.

Najlepsze z nadesłanych nam prac 
będą nagrodzone przez sąd konkursowy, 
którego skład We właściwym czasie o- 
głosimy.

Ustanawiamy jedną nagrodę po 250 
złotych, jedną po 100 złotych — obie, 
jeśli rozmiary pracy wynosić będą około 
16 stronic druku i 10 nagród po 25 zło­
tych bez wyznaczenia rozmiarów opisu. 
Jeśli żaden z przesłanych opisów nie bę­
dzie zasługiwał na pierwszą nagrodę, In­
stytut może pierwszą i drugą nagrodę 
podzielić pomiędzy kilka opisów dalszych. 
Przesłane prace stają się własnością In­
stytutu, który może je w całości lub czę­
ściowo wykorzystać w druku. W razie 
wydrukowania w całości lub urywków 
większych niż stronica, Instytut wypłaci 
autorowi homorarjum w wysokości 5 zł. 
za stronicę. Do opisu powinny być dołą­
czone imię, nazwisko i adres. Nagrody 
wypłacane będą autorom opisów nagro­
dzonych po okazaniu zaświadczenia Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa- Pracy o 
zarejestrowaniu ich jako bezrobotnych.

Prace nadsyłać należy pod adresem: 
Instytut Gosjpodarstwa Społecznego — 
Wiarsizawa, Czerwonego Krzyża 20, do 
dnia 15 stycznia 1932 roku. Nagrody przy­
znane będą do dnia 15 lutego 1932 r.

Podczas gdy w 19 stuleciu Europa liczyła 
174 itniljonówi ludności, dziś liczy 500 
miljonów. Zatem przyrost ogromny. Trze­
ba zaznaczyć, że (przyrost ten byłby jesztfze 
większy, gdyby nie ruch emigracyjny. — 
Przed wojną emigrowało z Eurojpy 2 mil- 
jony ludzi rocznie. Po wojnie jednakowoż 
W następstwie zarządzeń (państw zamor­
skich ruch emigracyjny został ograniczony 
i dlatego zrozumiałem jest, że wstrzyma­
nie odpływu nadmiaru ludności w Euro­
pie musiało odbić się na europejskich ryn­
kach pracy.

Jedną z przyczyn depresji jest rów­
nież obniżanie się stałe liczby śmiertel-

KAWA 75 RIEDLA
G ab in e t le p u b lik a ń s k o -s o c ia l is ty tz n y

w  Hiszpanji.
MADRYT, 15. 12. (PAT). Prezydent 

powierzył Azanie misję tworzenia gabi­
netu. Azana oświadczył, iż będzie usiło­
wał utworzyć gabinet unji republikańsko- 
socjalistycznej.

Solidnie i tanio przerabia i pokrywa 
KOŁDRY i MATERACE znany magazyn W. 
IŻYCKIEGO Lwów. KOPERNIKA 3. 550

Katastrofalny wypadek 
podczas uczty weselnej.
PARYŻ, 15. 12. (PAT). W Monta- 

gnac w jednej z restauracyj odbywała się 
uczta weselna. Gdy goście weselni udali 
się na salę taneczną, zawaliła się podłoga. 
50 osób odńiosto rany.

B. lekarz kliniki prof. Wenckebacha i Wilhelma 
Neumana we Wiedniu 

Specjalista chorób wewnętrznych 
Dr E. K O N S T A N T I N

Lwów, ul. Gródecka 89 — teł. 105-20. 
Prześwietlanie Rentgenem, Diatermia, Lampa 

kwarcowa.
Przyjmuje całodziennie. 880

mości, co przypisać należy postępowi wie­
dzy lekarskiej i bygiemie. Jednakowoż sta­
rzy robotnicy, którzy obecnie żyją dłużej 
niż d'aWniej, nie są zdolni do pracy w_ zra­
cjonalizowanej produkcji i wskutek te| 
właśnie racjonalizacji stają się bezrobotny­
mi. f

Dr. E. Schoenbaum sądzi, że problem 
ten trzeba będzie w najbliższym czasie 
rozwiązać, tak, że starym robotnikom wy­
płacane będą specjalne renty na wypadek 
stałego bezrobocia. Prof. Schoenbaum da­
lej zaznaczył, że odpowiednia polityka po­
pulacyjna znacznie ułatwiłaby rozwiązanie 
dzisiejszego kryzysu gospodarczego. Przy­
rost ludności w rozmiarach przedwojen­
nych jest obecnie nie do zniesienia i dla­
tego musi być ograniczany. — Naprawa 
iw tym kierunku już dzieje się automatycz­
nie; przyrost w większości państw się 
zmniejsza. Przypuszcza się, że w Cfeecbo- 
słowacji przyrost ludności w następnych 
dziesięciu latach wynosić będzie tylko 1/3 
dotychczasowego, t. j. przyrostu z lat 
1921—1931, kiedy wynosił 1,100.000 osób. 
W innych państwach, w Niemczech i 
Francji liczą się z tern, że liczba ludności 
w tych państwach się zmniejszy. To prze^ 
jawi się na rynku pracy i zmniejszy dzi­
siejsze bezrobocie. Natomiast Z drugiej 
strony zmniejszy się liczba konsumentów, 
co prawdbpodobnie zrównoważone zosta­
nie przez podniesienie się poziomu życflfo- 
wiego. '

Pod koniec swego wykładu uczony 
czechosłowacki oświadczył, że problem 
populacyjny nie zajmuje w szeregu przy­
czyn dzisiejszej depresji gospodarczejj ta­
kiego miejsca, jak przyczyny natury poli­
tycznej i gospodarczej, ale pomimo to, 
rozwiązanie tego problemu przyczyniłoby, 
się do złagodzenia kryzysu.

K O N K U R S
NA „PAMIĘTNIK BEZROBOTNEGO"
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O SPORCIE DZIECI ROBOTNICZYCH.
Nie ulega wątpliwości, że dżieci ro­

botnicze powinny uprawiać sport i kul­
turę fizyczną. Im lepiej dzieci nauczą się 
poruszać swymi członkami, im silniejsze 
mają muszkuły, tern lepiej dla nich. A 
pozatem właśnie dziecko proletarjackie po 
trzebił je powietrza i [słońca.

Ale dbajcie o to, aby nie zapomniało, 
że sport jego nie może mieć nic wspól­
nego ze sportem burżuazyjnym, którego 
zadaniem jest konkurencja a celem zdo­
bywanie rekordów. Nie chodzi o to, aby 
zawsze być pierwszym. Ciągłe d'ążenie do 
uzyskania przewagi i Zdobywania rekor­
dów tłumi proletarjacki zmysł spólnoty 
społecznej, zatrbwa stosunki koleżańskie.

Bućżuazja jest bardzo zadowolona z 
każdego młodego robotnika, dla którego 
ważniejsze jest zwycięstwo w meczu foot- 
ballowym albo w biegu na 1.000 metrów 
niż zwycięstwo klasy robotniczej.

Klasa robotnicza potrzebuje towarzy­
szy bojowych, ożywionych chęcią wspól­
nej walki, którzy wszystko czynią tylko 
<da sprawy a Inie mają niezdrowych prag*

nień w kierunku chełpienia się hałaśli­
wymi zwycięstwami.
MŁODY TOWARZYSZ PRZY WAR­

SZTACIE PRACY.
Proletarjusz powinien nietylko dzieci 

swe traktować jako młotiiszych towarzy­
szy. Wszystkie dzieci proletarjackie są 
młodszymi towarzyszami wszystkich pro- 
lefarjackich rodziców.

Ale jak to wygląda przy warsztatach' 
pracy! Oto ucznia i młodego robotnika 
traktuje się jeszcze ciągle jako zwierze 
robocze najniższej kategorji, na którern 
każdy może wywrzeć swój zły humor czy 
gniew. Przedisiębiorca rzuca się na werk- 
mistrza, werkmistrz na przodbwnika, ten 
na robotnika, a ten „oczywiście" na mło- 
docianiego. „I nam, gdy byliśmy młodzi, 
nie działo się lepiej; musieliśmy pracować 
naWet dziesięć i (dwanaście godzin dzien­
nie". Tak (mówicie.

Ale obecnie już {jjest nieco lepiej i 
musi być jeszcze o wiele lepiej. Potrącań 
i wyzwisk, jakich wam, starym robotni­
kom, nie szczędzą, nie przenoście dalej 
na młodych ale skierujcie je wraz z mło- 
G'ymi przeciw klasowemu wrogowi. Dla­

czego ;ma istnieć front jedńolity wyzyski­
waczy i starych wyzyskiwanych przeciw 
młodym wyzyskiwanym? Nie! nigdy żad­
nej łączności z wrogiem klasowym! N ie! 
zawsze front jednolity wszystkich wyzy­
skiwanych, młodych’i fejtajrych przeciw wy­
zyskiwaczom !

O ZŁYCH OBYCZAJACH DZIECI.
Niełatwe to zadianie wprowadzić mło­

dego człowieka w życie. Zwłaszcza dla 
proletarjusza dzieło wychowania jest cięż­
kie. Brak pieniędzy, nędza mieszkaniowa, 
wyczerpująca praca, troski bezrobocia, po 
lityczne zadania! 'i wiele innych rzeczy u- 
trudinia mu zrealizowanie dobrych zamia­
rów. 1 1

Ale nie trzeba się zbytnio dręczyć, 
jeśli dziecko zdradza złe skłonności: ma 
ono bowiem jeszcze czas odzwyczajenia 
się od! nich ; nie trzeba zresztą żądać, aby 
było dzieckiem wzorowem. Niech jednak 
nikt nie twierdzi, że dziecko jest winne, 
jeśli zdradza złe obyczaje. Złe obyczaje 
nie wyrastają samorzutnie z dziecka. 
Nieich każdy poszuka W sobie winy! — 
Niech każdy zapyta siebie samego, czy 
zawsze dawał dziecku dobry przykład, 
czy zawsze zachowywał się tak wobec 
dziecka jak przystoi dobremu towarzyszo­
wi — proletarjuszowi.

„Gdzie to dziecko nabrało takich 
złych skłonności ?" — słyszy się nieraz 
pytanie. Pewien ojciec np. dziwił się:

„Odzie ten przeklęty hultaj nauczył się 
takich świńskich słów?"

I były dwie matki, które wyszły na 
s palce r /e  swemi dziećmi, chłopcem i 
dziewczynką. Naraz chłopak, posprze­
czawszy się o coś, począł bić swą towa­
rzyszkę. Wtedy matka jego, wpadłszy we 
wściekłość, wymierzyła mu policzek, krzy­
cząc: „kto ciebie nicponiu, nauczył ta­
kiego brutalnego postępowania ?"

I była znowu matka, bardzo dumna 
ze swej córeczki: Pokazywała ją wszyst­
kim sąsiadbm, znajomym; i kiiewnym, aby 
wszyscy podziwiali jej urodę; i piękne su­
kienki. A po czasie, gdy córeczka jej wy­
rosła na zarozumiałą gęś, matka ubole­
wała: „Skąd się u mego dziecka wzięła 
ta próżność ?“

Czy istotnie tak trudno zgadnąć, gdzie 
chłopiec (nauczył się wyzwisk, inny bija­
tyki i {dlaczego dziewczynka stała się próż­
ną ? Gdyby rodzice więcej uważali na 
swe zachowanie się wobec dzieci, nie nau­
czyłyby się one od nich złych obycza­
jów.

Jeżeli każdy ojciec i każda matka 
przypiszą winę tego przedewszystkiem so­
bie, jeżeli przestaną być przełożonymi i 
tyranami swych dzieci, wtedy i (dzieci bę­
dą okazywały mniej złych skłonności i 
przez całe życie będą dobrymi przyja­
ciółmi swych rodziców — a przedewszyst­
kiem cała klasa robotnicza bcd'zie w nicli 
miała dobrych towarzyszy.
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ADAM POLEWKA.

Przejazd wzbroniony!
(Dokończenie).

Po tiwóch tygodniach lifdzie zaczy­
nają gatilać: że ulica zamknięta, a magi­
strat nic nie robi, że porządki pod psem 
i t. p. Zdenerwowali się, bo nie wiedzą, 
że co urząd;, to urząd i że on nie jest 
po to, żeby im ulice naprawiał. Jeszcze 
czego!... r

Po trzech tygodniach pan Marcin1, 
zacny obywatel, niesie swój brzuch i zło­
ty zegarek ha brzuchu prosto d'o magi­
stratu. Z gębą idzie.

Powiadają mu spokojnie, że trzeba 
iść do wydziału drogowego;. Poszedł. — 
jedno okienko, drugie okienko, trzecie i 
czwarte, a potem jedine drzwi, drugie 
drzwi, aż wreszcie: jest!!!

Odsyłali go coprawda od Annasza 
do Kajfasza przez trzy godziny, ale zna­
lazł. Powiada tedy całą sprawę. Urzędnik 
słucha z powagą i cierpliwie i zapałką 
7. zębów wygrzebuje odpowiedź:

— Niech pan to wszystko poda na 
piśmie. Podpisów trzeba od obywateli ze­
brać kilkanaście.

Pan Marcin zaczął kląć, ale mu po­
wiedzieli, że co urząd, to urząd', a w dto- 
tiatku może być i parę dni aresztu. Po­

szedł więc do domu i przez tyidzień zbie­
rał podpisy.

Idzie dumnie do magistratu. Jedno 
okienko — urzędnik z gazetą, drugie o- 
kiietiko — ur^ędhik z brodą, a trzecie 
okienko i panna za „cwikierem66, aż na? 
reszcie (dWie godziny już chodził) powia­
dają : 1 •

— Trza z tern iść db dziennika po- 
dawczego.

Poszedł. Papier wzięli, w akta wsa­
dzili i mówią

— Proszę przyjść za tydzień.
Na drugi dzień pismo mieszkańców 

nieszczęsnej ulicy dostało swój numerek, 
na trzeci dzień poszło do sąsiedniego biur­
ka, na czwarty do teczki woźnego, a za 
tydzień było przy drzwiach w wydziale 
drogowym.
i Idzie pan Marcin do magistratu i 
wali wprost db drogowego. Szukają na 
je dnem biurku/ i drugiem i po dwóch go­
dzinach powiadają:

— Proszę przyjść za tydzień.
Nasz obywatel przyszedł dopiero za 

dziesięć dni. Chodził o'd biurka do biurka, 
aż wreszcie jeden zacny i łysy urzędnik 
poradził: t

— Niech pan przyjdzie za dwa ty­

godnie, 'bo pan referent wyjechał.
Idzie pan Marcin do domu1 i patrzy, 

a tu słupy z tablicami, jak stały, tak stoją, 
Cierpliwe są i powagę urzędu w sobie 
mają, choć tylko słupy. Pan Marcin po­
stanowił od nich uczyć się cierpliwości.

Po miesiącu referent wydziału drogo­
wego ręce rozkłada:

— Nasiz wydział tej ulicy nie zamknął, 
Ale my tablic usunąć nie możemy, bo 
pewnie kanalizacyjny je postawił1. Niech 
się pan db nich uda.

W wydziale kanalizacji znowu kazali 
podać na piśmie z podpisami. Pan Marcin 
za dwa tygodnie papier z podpisami przy­
nosi. Każą mu przyjść za trzy dni. Przy­
szedł po czterech dniach.
I Ale papier, skoro dostał numerek, 
poszedł dó drugiego biurka. Tam, jak ta 
papier, zaplątał się z ininymi aktami i po­
wędrował do wydziału zdrowia.

Cóż dziwnlego ? Taki papier lubi dużo 
chodzić — naturę ima już taką — bestja — 
urzędową naturę.

Poszedł pan Marcin za papierem i 
po dwóch tygodniach wydostał go z wy­
działu zdrowia. Sam, na własnem sercu, 
zaniósł go db wydziału kanalizacji i wo­
dociągów. Kazali przyjść za trzy tygodnie.

przyszedł. Znowu ręce rozłożyli i 
mówią: ' J

— Wydział kanalizacji i wodociągów 
tej ulicy nie zamknął. My tam nic nie 
robimy. Niech pan idzie do wydziału bu­
downictwa miejskiego.

Pan Marcin poszedł, ale już wprost

co domu. Zdenerwował się, cierpliwość 
stracił i umarł. A wszystko z powodu 
braku uświadomienia. Powinien był wie­
dzieć, że urząd poto jest, żeby ludzi cier­
pliwości ućzyił i powagę miał, a nie po to, 
żeby -jakieś sprawy załatwiał.

Tymczasem słupy stały, jak to słupy. 
Bo i cóż miały robić ?

A w pokoju na parterze akademik 
coraz rzadziej pannę Stasię całował. Znu­
dziła mu się, chociaż malowała się już 
na całkiem dojrzały pomidor. Nadeszła 
wreszcie chwila rozstania. Panna Stasia 
zapłakała głośno i powiada:

— Zabrałeś mi serce, to mi teraz dńj
posadę. .

— Posadę ? Niby gdzie ?
— iW magistracie ! Przecież przez zna­

jomości twoje postarałeś się nawet o 
zamknięcie ulicy.

— Nie mogę ci nic pomóc.
— Jakto ?!
— No, tak, — zamknąłem ulicę nie 

przez znajomości w magistracie, ale przez 
znajomość z trzema andłusami. Popiłem 
z nimi, a oni ulicę przekopali, jak się pa­
trzy i tablice z innej przynieśli.

Panna Stasia zemdlała i upadła, ale 
słupy, jak stały, tak stały jeszcze przez 
miesiąc. Nareszcie pijany szofer rożbił je 
autem w drzazgi.

Teraz fury znowu jeżdżą ową ulicą. 
Ludzie zaś coraz więcej uczą się cierpli­
wości i zrozumienia, że urząd! nie po to 
Jest, żeby jakieś tam sprawy załatwiał, 
ale, żeby powagę miał...

Centrala Pończoch PFAU Rynek 1 9  p^L!i"% ;eh6!

Pod tym tytułem wyszła w Berlinie 
książka I. Steinberga. Autor tego dzieła 
był komisarzem ludowym sprawiedliwości 
za rządów' Lehina. Należy on do owych 
rewolucjonistów społecznych, którzy Wy­
stępowali przeciw praktyce bolszewickiej 
ze stanowiska uczucia etycznego. — Zda­
niem Steinberga, gwałt może być użyty 
jedynie wr obronie i ku przeprowadzeniu 
rewolucji, jednak pozatem nie należy do­
puścić ani jednej kropelki krwi przelanej, 
ani jednej łzy zbytecznej. Sprawę użycia 
gwałtu należy przemyśleć i „przecierpieć" 
albowiem terror diemoralizuje. Perwersja 
władcza wciska się i zagnieżdża nietylko 
w ustosunkowaniu się rządu do rządżoi- 
nych, ale przenika również stosunki mię­
dzy samymi rządzonymi. Niewola ogarnia 
równomiernie wszystkie warstwy narodu, 
rozsatiizająę je i tworząc między niemi 
przepaści. Rozwielmożniają się nieufność, 
jtiżyhahie wzajemne na siebie, walka o

Program radiowy
ŚRODA, 16. grudnia.

11.40. Przegląd prasy kratowej. !
11.58. Sygnał czasu i hejnał.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy.
1N3.40. Pogadanka rolnicza.
13.55. Muzyka ludowa. •
14.00. Pogadanka rolnicza.
14.15. Muzyka ludowa.
14.20. Pogadanża rolnicza.
35.10. Komunikat harcerski.
15.20. Giełda pieniężna.
15.25. Listy i programy — dyr. S. Petry.
15.45. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20. „Rząd polskie w Prusach Wschodnich za 

panowania Zygmunta Augusta1 * wygł. pirof. 
Adam Wetu lam.

16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.55. Lekcja Języka angielskiego.
17.10. Odczyt z Warszawy.
17.35. Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

® P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego.
18.30. Rozmaitości l odczytanie programu na 

dzień nast.
39.15. „10- lecie współpracy kulturalne! polsko- 

rumuńskiej16 wygł. prof. dr. E. Biedrzy­
cki.

19.30. P łyty gramofonowe.
19.45. Prasowy dziennik- radiowy.
20.00. Lekkie piosenki i melodie w wyk. p. 

Astona (baryton) l Wł. Olkusznika (ustna 
Harmonijka).

20.30. Koncert Stów. Miłośników Dawnei Mu­
zyki w Warszawie z okazji 5- Itecia zało­
żenia Stowarzyszenia. !
W przerwie koncertu kwadrans literacki. 
Groteska Władysława Popławskiego' di. t.: 
„Gwiazdka16. !

22.10. Dodatek do nr as. dziennika radijówego.
22.15. Komunikat meteorologiczny.
22.20. Wiadomości sportowe.
22.25. Odczytanie progr. na dzień nast.
22.45. „Aktor bez nazwiska16 felieton p. J. 

Tępy.
23.00. Muzyka taneczna z Teatru „Bagatella16 we 
' Lwowie.

łaskawy uśmiech rządu, izdobienie się 
w „ochronine kolory66, onieśmielanie lub 
przekupstwo ze strony tych, którzy czują 
się bliskimi wielkiego ołtarza.

Zadanie klasy pracującej nie polega 
na tern, by w wrogu klasowym zabić 
człowieka, lecz by w człowieku zaibić, 
przytłumić wroga klasowego, czyjli by 
wobec człowieka zachować zrozumienie i 
litość mimo jego natury klasowej i ponad 
nią. Wielkiem zagadnieniem etycznem 
wszelkiej rewolucji jest to, co Danton na­
zwał „ratowaniem lutilu przed własnym 
jego gniewem66. W akcji rewolucyjnej nie 
śmie braknąć świadomość odpowiedzial­
ności etycznej i uczucie ludzkiej soli­
darności. (

LONDYN. W nocy z 11 na 12 hm. 
wykonano w Stanach Zjedb. 5 wyroków 
śmierci.

W Chesterton stracono na krześle 
elektrycznem 4 przestępców, w „tej liczbie 
trzech murzynów.

W Singsing odbyła się egzekucja 26 
letniego mordercy, który zastrzelił sWą 
kochankę. Na wpół żywego ze strachu ska*- 
zańca dozorcy siłą zawlekli na krzesło 
elektryczne.

DOM OPAŁOWY
dla wielkiego Lwowa i okolicy Lwów, ul. 
Brajerowska 14, tel. 105.46 dostarcza węgiel 
Górnośląski z kopalń Górnośląskich oraz 
drzewo rąbane z dostawą do piwnic
po cenach najniższych. — Dostarcza również 
węgiel w workach plombowanych a 50 kg* 
i drzewo a 50 kg. 828

■er n o w o ś ć !
HALINA GÓRSKA:

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2.
Na prowincję wysyłamy bez doliczenia porta.

Na GWIAZDKĘ!
Instrumenty 
ser muzyczne
najlepsze i pod gwaran­
cją po cenach przystę­

pnych tylko : 
w krajowej wytwórni in­
strumentów muzycznych
Fr. NSEWCZYK
Lwów, ul. Gródecka 2 b

tel. 25-76

JA N  W A L L A C H  i S Y N
Fabryczny skład sukna i towarów wełnianych
Rok zał. 1841. Lwów, Rynek 3 3 .  Telefon 47-16 

Poleca na każdy sezon
O L B R Z Y M I  W Y B Ó R  N O W O Ś C I

z fabryk krajowych, angielskich i berneńskich 
KOCE na ŁÓŻKA i KONIE, BUNDY, LODEN\ 

LIBERYJNE i SUKNA ODSTAWOWE.
— Ceny znacznie zniżone. — 73?

ŁÓŻKA na ra ty :
Kuchenne 12 zł., Siatkowe 40 zł., Wieszadło 
stojące 20 zł., Druciane wkłady 26 zł.
M A T F P A  f  E a 3 poduszki 25 zł., włosien- 
■ ®“  ■ Ł l i l ł w C *  ne 65 zł. T a p c z a n y  hi­
gieniczne 50 zł., dziecinne łóżeczka 50 zł., mo­
siężne 180 zł. poleca fabryka

ZAKS
tel. 79-99 737

Nowość!!!

K o ł n i e r z y k i  „Vik!orja“
z płótna impregnowanego bez prania i 
prasowania nosi się rok ! więcej. Brud 

zmywa się wódą i mydłem. 
Kosztuje Zł. 4.—

Wyłączna Sptrzedlaż:

i. BUNDA
Lwów, ul. Sykstuska 29.

T e le fo n  81-11. 806
Zastępców na prowincję poszukuję.

I  Z A  K L A N D A U
LWÓW, B óżnicza I7 — te l . 4 3 -8 I. 29

H urtow ny sk ła d  s z k ła , p o r c e la n y , lam p  e le k tr y c z n y c h  i n a fto w y c h

HURT. DETAIL.

ŁYŻWY-NARTY-SANKI
wiązania, buty narciarskie, kijki, wiatrówki, 
830 czapki i t. p. poleca

A. Friedfeid, Lwów, Jagiellońska 9. leuws
ZLECENIA Z PROWINCJI ODWROTNIE

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek. 46S.

Dr. fi. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 51-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Sollux, masaźs 
elektr. epiiacja i. t. p. .

MEBLE i SPRZĘTY

KOMPLETNE SYPIALNIE, jadalnie, urządzenia 
kuchenne, oraz pojedyncze części poleca naj­
taniej za gotówkę i na dogodnych warun­
kach Magazyn Mebli STEIL 1 Ska, Lwów, 
Kazimierzowska 28. tel. 64-13. 574

1616NIM zakupisz MEBLE, przyjdź a orzekonaai 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ai 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na rat? 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj 
nyeh i ściśle gotówkowych. t8$

PRZEROBIENIE łóżek żelaznych;, siatek drucia­
nych, materaców, otoman.kanap, wraz z de­
zynfekcją w jednym dniu wykonu/e fabry­
ka ZAKS. Lwów, Lindego 6, teł. 79-99. 778

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz na|newszycb 
robót filetowych, R. HAFTKA, u/. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 769

PANTOFLE domowe, gimnastyczne itp. papmcze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej i 
filcowej, berlacze buty filcowo l t. p. obuwie 
poleca i wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska U. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary i z dostarczonego materiału. 650

R Ó Ż N E

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
„ na nazwisko Leśniak Michał, wydana przez 

P. K. U. Złoczów.
DOZORCOWKI poszukuje Włodzimierz Fol.

mes. — Zgłoszenia do „Dzjennjka Ludowego11 
dla „Kolportera.” ,
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Przemówienie sejm owe Iow. posła Zaremby.
Posłowie P. P. S. wnieśli do Sejmu 

projekt ustawy, wskazującej drogi zwal­
czenia katastrofalnego przesilenia gospo­
darczego.

Większość sanacyjna w Sejmie wnio­
sek socjalistyczny odrzuciła. To w. Za­
remba w znakomitem przemówieniu roz­
prawił się; z jpomajową polityką gospodar­
czą . Przemówienie to podajemy w skró­
ceniu : 1 -

KAPITALIZM W ŚLEPEJ ULICY.
Istnieje literatura, wykazująca, że je­

dyny kryzys, który był podobny w swoim 
przebiegu do naszego, zachodził w poło­
wie zeszłego stulecia i w tym czasie tak 
samo był połączony z kryzysem rolni­
czym jafki i plzisiaj. Ale tamten kryzys miał 
klapę bezpieczeństwa, istniała możność 
emigracji do Ameryki i możność zdoby­
cia rynków zbytu dla przemysłu, funkcjo- - 
dującego w Europie, w kraju macierzy­
stym kapitalizmu. W ciągu kilku lat parę 
mil jonów ludhości rolniczej wyemigrowa­
ło do Ameryki, w ciągu kilku lat poważne 
kwoty pieniędzy i towarów rzucono na 
obce rynki. A dziś ? gdzie Panowie wy­
ślą ten nadimiar ludności, choćby w Pol­
sce, pół miljona rocznie. Panowie uloku­
jecie ją w Ameryce ? Ale' jejst już ona dla 
emigracji zamknięta. Na emigrację sezo­
nową w Niemczech ? Panowie wiedzą, że 
jest bardzo silny prąd i zupełnie zrozu­
miały, żeby przedewszystkiem robotni­
ków niemieckich, których jest 5 miljonów 
bezrobotnych, ulokować przy tych pra­
cach. Do Francji ? Ale już dziś Francja 
ma również pół miljona bezrobotnych. 
Odzie panowie umieścicie te pół miljona 
luctności, która Polsce przybywa ?

Panowie się pocieszają, że to wszyst­
ko minie, że to jest kryzys normalny, tyl­
ko już niema rynku emigracyjnego, ani 
nowych wysiłków dla kapitału. Na to pa­
nowie odpowiedzcie społeczeństwu!

Wbbec tego pozostaje nam szukać 
nowych dróg i wskazać, że kryzys obecny 
nie jest normalnym kryzysem kapitalizmu, 
tylko jest kryzysem, sięgającym dó pod­
staw całego dzisiejszego systemu g o spo­
cą rcze go.

Panowie nie powiedzieli szczerze te­
go, co wielu myślało, że jedyną drogą 
g o  odbudowy organizmu gospodarczego 
jest pogrążenie ogromnych mas ludowych 
Iw zupełhą nędzę, przez zniszczenie fi­
zyczne, sprowadzenia do roli biernych nie­
wolników, tak, jak w powieści Londiona, 
żyjących pod „żelalzną stopą". To jest 
wyjście kapitalizmu ajle tego nie słyszymy. 
My widlzimy to wygładzanie robotnika w 
praktyce. Panowie ciągle mówicie, że 
chcielibyście tę sprawę „jaknajlepiej" za­
łatwić. I (dlatego dobrze, ż!e nasz wniosek 
znalazł się na porządku dziennym, a Wa­
sze milczenie w tych sprawach — najle­
piej udowadnia słuszność naszego stano­
wiska, że nie imacie żadnej drogi wyjścia, 
nie macie żadlnego programu w tej dzie­
dzinie.

Narazić widżimy tylko spadek, pau­
peryzację, zniszczenie życia gospodarcze­
go.

NIE NADPRODUKCJA LECZ GŁÓD.
Mamy przed1 sobą nie nadprodukcję,, 

lecz niedostatek proddkcji, mamy tylko 
głodzenie się społeczeństwa, mamy za 
wielki wyzysk, za wielkie wyciąganie ze 
społeczeństwa jego soków i przez to spo­
łeczeństwo nie może spożyć wyproduko­
wanych przez przemysł artykułów. Pa­
nom się to wydaje fraszką. Spojrzyjcie 
Panowie na cyfry i niech cyfry Was u- 
czą, że my mamy w Polsce przeciętną 
płacę około 140 złotych miesięcznie, ma­
my 70 proc. rolnictwa żyjącego na dział­
kach, poniżej 5 ha. Mamy całą masę lud­
ności miejskiej i (wiejskiej, zupełnie wy­
głodzoną. Kto ma spożywać artykuły 
przemysłowe ?

Najbardziej prosto załatwił się z na­
szym wnioskiem p. generał Hubicki, po 
generalsku, uznał go za „niezgodny z o- 
becnemi urządzeniami państwowemi". To 
jest racja. Ten wniosek stoi w ogromnej 
sprzeczności z tym systemem politycznym, 
który w Polsce panuje.

System dzisiejszej polityki, który ży­
je i opiera się na przemysłowcach i 'ob­
szarnikach, tego Wniosku w życie wpro­
wadzić nie może. To jest jasne. Dla Was 
kryzys, to jest tylko ograniczenie waszych 
zysków, ale dila miljonów ludności, to 
jest śmierć głodówa.

PAŃSTWO DLA KAPITALISTÓW.
Pan referent powiedział, że jeżeli na­

łożymy ciężar odszkodowania dla robo­
tników — nawet się nie zająknął w tent 
miejscu — ten ciężar musiałoby pokryć 
Państwo. To jest wyraz tego systemu po­
lityki, w którym żyjemy; wszystkie cię­
żary, któreby miały spaść na kapitalistów, 
kapitaliści nie poniosą, ale zapłaci za nie 
Państwo. Pytam Panów: czy się zgadza 
ze zdrowym rozumem, z poczuciem ele­
mentarnej sprawiedliwości, ażeby Pano­
wie z kartelu za to, że wyrzucają robotni­
ków na bruk, otrzymywali pieniądze ?

PŁACCIE WEKSEL WYBORCZY.
Przychodzi taki pan z grupy robotni­

czej B. B. i powiada, ż’e to jest demago­
gią, że wniosek o ubezpieczeniu na sta­
rość musieliśmy postawić dla względów 
demagogicznych. Ja się zapytam, jak to 
wyglądała pewna fotograf ja w Belwede­
rze, gdzie stał p. Piłsudski między gór­
nikami, a pód1 tern podpis: „Piłsudski o- 
biecał ubezpieczenie na starość. Głosujcie 
na „jedynkę", będziecie je mieli". Ile to 
lat od tego minęło ? Na jak długo podfpi-

suje się taki weksel ? My tylko żiądamy 
zapłacenia tego weksla wyborczego. Wy­
płaćcie ! To kosztuje 127 miljonów rocz­
nie ? Dobrze. A ina szpiclów różnego ga­
tunku przygotowujecie w funduszach dy­
spozycyjnych siedmdziesiąt kilka md jo­
nów, jak to obliczył tu p. referent, na 
różnych szefach bezpieczeństwa, szefów 
tego szpiclostwa w Polsce, pieniądze ma­
cie, a na ubezpieczenia mieć nie chceCfe!

W DĄŻENIU DO ZWALCZENIA 
SKUTKÓW KRYZYSU.

Nasz wniosek zmierza tylko do tego, 
aby stworzyć jakiś ład1, aby produkcja 
odpowiadała konsumcji. Ten wniosek nie 
zmierza bynajmniej do Wywrócenia sto­
sunków własności, on jest tylko wstę­
pem do zmiany stosunków własności. Je­
stem socjalistą^ i faje uznaję możności roz­
wiązania rzeczywistego zagadnień gospo­
darczych na płaszczyźnie prywatnej wła­
sności. Ale licząc się z tym stanem spo­
łecznym, w jakim żyjemy pokazujemy 
drogę, drogę dó dzisiejszych stosunków 
dostosowaną. Na tej drodze postawiliśmy 
ten szereg postulatów.

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD  
ŁÓŻEK METALOWYCH 
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
W O Ł K O W Y S K 1
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Na parę lat przed wojną niejaki Du­
nikowski, syn sławnego geologa profesora 
uniwersytetu lwowskiego Emila Dunikow­
skiego, założył We (Lwowie wspólnie z (nie­
jakim Białoskórskim konsorcjum dla Wy­
dobywania energji elektrycznej z... roz­
tworu solnego. Projektem swym zaintere­
sował Dunikowski poważnych obywateli 
We Lwowie, tak, że zdbłał zebrać około 
20 tysięcy koron na uruchomienie spółki. 
Pan ten miał taki tupet, że zaprosił nawet 
do sali ratuszowej szersze grono osób, 
aby w ich obecności dbkoinać ekspery­
mentu wydobycia elektryczności z roz­
tworu solnego. Został jednak z miejśba 
źuemaskowany (zdaje się, że przez inż. 
m. zakł. elektr. Szwarca), który skonjsta-

liii A I M
tował, że Dunikowski niewidzialnie dila 
audytorjum połączył się z ...siecią ener­
gji elektrycznej z M. Z. E.

Zrobił się wielki skandal, Dunikowski 
wraz z Białoskórskim starał się wykręcić, 
zapewniał, że robi mu się bezpodstawne 
zarzuty, (wreszcie, gdy mu się ziemia za­
częła palić pod stopami, zwiał ze LwoWa, 
gdzie pieprz rośnie, narażając łatwo­
wiernych ludzi na dotkliwe straty.

Teraz prasa całego świata zajmuje 
się „wynalazcą" Zbigniewem Dunikow­
skim, synem profesora uniwersytetu lwow­
skiego.

Relacje pism zagranicznych brzmią:
Przebywający w Nicei „profesor" 

Dunikowski nawiązał przed jakimś rokiem

Proces o zamach
GRAZ. 15. grudnia. (Pat.) Przed tut. są­

dem przysięgłych rozpoczął się wczorai proces 
o zdradę stanu przeciwko 8 członkom Heim- 
wehry, którzy usiłowali 13. września br. do­
konać zmachu stanu w Austrii. 8N|a lawie os­
karżonych zasiadł dr. Pfriemer adwokat z. Jti- 
nenburga, poseł do sejmu. Konstanty Kammer- 
hoffer, b. pułkownik Fleschner, b. pułkownik 
Hoffer, b. kapitan Hartner, urzędnik prywatny 
Harat. radca leśnictwa Scidner l b. pułkownik 
Riediechner.

Dr. P frlemer zapytany przez przewodniczą­
cego czy się poczuwa do winy. oświadczył, że 
nie. ponieważ wobec państwa nielegalnego, ja­
kiem iest Austria, me można popełnić zdra-

G en era ł mm\\ poi
Po odkryciu afery spiskowej na Wę­

grzech prokuratorja nakazała aresztować 
nawet generałów.

Wśród1 aresztowanych znajdował się 
także najwyższy dowódca żandiarmerji, 
generał Schill, w którego rękach znajdo­
wała się jeszcze przed1 kilku tygodniami 
cała siła żandiarmerji. Spiskowcy upatrzyli 
sobie generała Schilla na ministra honwe- 
dów po dokonanym przewrocie.

Pewnego dnia oznajmiono mu, że jest 
zwolniony z urzędu i że wyznacza mu się 
emeryturę. Nastąpiło to wówczas, kiedy 
policja miała pewtie podejrzenia odnośnie 
do jego zachowania się.

Schill uwięziony został w więzieniu 
wojskowem w Budapeszcie, dokąd1 udał

stanu w  Austrji.
ay stanu.

Konstytucja austrjacka jest zdaniem Pfrie- 
mera. dlatego nielegalna, ponieważ cesarz Ka­
rol. zrzekłszy się w roku 1918 tronu, pozostawił 
decyzję co do przyszłci formy rządów ludności 
Austrii. Tymczasem została proklamowaną re­
publika, bez zapytania ludności w ter spra­
wie. i

W dalszym ciągu przesłuchania oświad­
czył P frlemer że nic urządzał żadnego puczu, 
lecz tylko zbrojny pochód, jak to już trzykrotnie 
przedtem czynił za wiedzą władz. Proklamacja, 
którą ogłosił pochodziła z roku 1929 l została 
ułożona przez różnych polityków, których na­
zwisk jednak Pfriemer nie chciał wymienić.

iii sin w nieziii.
się w uniformie wojskowym z wszystkie- 
mi odznaczeniami.

Równocześnie przesłuchiwany jest 
pobmarszałek polny Karol Reits, były ko­
mendant brygady w Stolicznym Białogro- 
dzie, który dopiero niedawno został eme­
rytowany. Reits, w razie udania się puczu, 
miał być wojskowym komendantem Buda­
pesztu. Dotychczas zaprzecza swego udzia­
łu w spisku.

BUDAPESZT, 15. 12. Emerytowany 
generał żandiarmerji Franciszek Schill, — 
który ubiegłego tygodnia aresztowany zo­
stał w związku z wykryciem zamachu sta­
nu, popełnił w więzieniu wojskowem sa­
mobójstwo przez powieszenie. — Liczył 
on 62 lat.

WIEDEŃ, 15. 12. (PAT). Der Mor­
gan donosi z Lizbony, że tamtejsza policja 
portowa aresztowała wczoraj b. dyrekto­
ra austrjackiego Zakładu Kredytowego, 
Ehrenfesta w chwili, gdy chciał wsiąść 
na okręt odjeżdżający do Ameryki. Are­
sztowanie nastąpiło na podstawie listów 
gończych, rozesłanych przez austrjackie 
władze bezpieczeństwa.

ANMUSY
W now o otw orzonym  sk lep ie  detalicznym 
przy ul. Sobieskiego 2 (róg pl. Marjackiego)

WIEDEŃ, 15. 12. (PAT). Jak już 
donosiliśmy, jedyna austrjadka wytwór­
nia filmowa Sascha ogłosiła niewypłacal­
ność. Na odbytem onegdaj zgromadzeniu 
wierzycieli obliczono aktywa firmy na 
1,327.000 szylingów, passywa na 853.000 
szylingów. Jakkolwiek aktywa przewyż­
szają passywa, przedsiębiorstwo zostanie 
unieruchomione Wskutek obecnych wa­
runków finansowych. Na rozprawie ugo­
dowej przyjęli wierzyciele propożycję, w 
myśl której zobowiązania spółki będią 
spłacane w wysokości 35 proc. w 17 raP 
taćh począwszy od 1 maja 1932. Nadto 
zakomunikowano, żfe wytwórnia prawdo­
podobnie będzie dalej funkcjonowała.

LIPSK, 15. 12. (PAT). Dorn b a j­
kowy Woche und Co w Dessau i >wielka 
lipska fabryka filmów Nitsche zawiesiły 
wypłaty wnosząc podanie o nadzór są(-
G;o w y .

„Wspomnienia dawnych la t“ .
We wczorajszem sprawozdaniu z uro­

czystości — poświęconej wspomnieniom 
z dawnych lat — przeoczone zostałoi na-< 
zwisko tow. Kornela Źelaszkiewicza, który] 
jako jeden z najstarszych towarzyszy ob­
szernie omówił sprawę obchodu 1 Maja 
1891 r. we Lwowie oraz nastroje, panu­
jące w tym czasie.

kontakt z towarzystwem akcyjnem „Labo- 
ratoir electro-chemiąue de Sablons" w Pa­
ryżu. Potrafił on zainteresować tę firmę 
swoim wynalazkiem, polegającym na wy­
twarzaniu aparatów dla wydobywania zło­
ta. Dunikowski przedłożył firmie obszer­
ny referat na piśmie. Wynikało z niego,

że z pewnych rodzajów ziemi można 
wydobyć metale, — w pierwszej linji 

platynę i złoto.
Przeprowadzone w laboratorjum pa- 

ryskiem doświadczenie dało pozytywny, 
rezultat. Dunikowski przyniósł dWa kilo­
gramy ziemi, zamknął ją w specjalnym 
aparacik i rzeczywiście, po upływie pół 
godziny, wyjęto z aparatu szereg ziarrt 
złota, co potwierdziła również analiza che­
miczna. To zdecydowało o całej sprawie. 
Jeden z prywatnych banków paryskich 
postawił ina interwencję firmy „Labora- 
toir electro-chemiąue" do dyspozycji Du­
nikowskiego

miljon franków na koszta aparatów.
W zamian za to Dunikowski zobowią­

zał się włożyć szczegółowy opis wyna­
lazku do zamkniętej koperty, którą zło­
żono w1 bankowym safesie. Ustalono, że 
aparat zostanie wykończony przez Duni­
kowskiego 1 grudbia b. r., przyczem bank 
finansujący wynalazek, będżie miał prawo 
otworzyć tajemniczą kopertę.

Tymjczasem 30 listopada zjawił się 
Dunikowski i ioświadlczył, że trzeba będzie 
przesunąć ustalony termin otwarcia ko­
perty, gdyż aparat został uszkodzony i 
nie jest jeszcze gotów. Na dalsze koszta 
zażądał Dunikowski dialszy.ch 200 tysięcy 
franków. Żądaniu temu odmówiono, nato­
miast zażądlano otworzenia tajemniczej ko­
pie rty. Ponieważ Dunikowski nie chciał1 
tego uczynić, na polecenie sędziego śled­
czego został aresztowany.

Prawdopodobnie będzie to ten sam 
Dunikowski, który we Lwowie z roztworu 
solnego wyrabiał elektryczność.

Ludzie, którzy go pamiętają z jego 
„.wynalazków" we Lwowie, zaśmiewają 
się teraz, iż zdołał nabrać obywateli fran­
cuskich i amerykańskich na olbrzymie su­
my. Wszak nie trudno było kombinato­
rowi, do ziemi, którą przynosił dla de­
monstracji wsypać parę ziarnek złota, aby 
na naiwności ludzkiej zarobić całe bryły 
złota.
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TEATR WIELKI:
Nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI: ' . . i
Wtorek o 4 „Ogniem i mleczem".
Wtorek o 8 „Sztuba".
Środa o 4 „Ogniem: i Ima cezem".
Środa o 8 „Grand- Hotel".
Czwartek o 8 „Sztuba".
Piątek o 8 „Grand- Hotel".
Sobota o 4 „Ogniem i mieczem"
Sobota o 8 „Grand- Hotel".
Niedziela o 3.30 "Sztaba"

TEATR NOWOŚCI:
Wtorek o 8.15. „Miłość iuż nie w płodzie". 
Środa o 8.15. „Miłość iuż nie w' modzie".

BIURO KONCERTOWiT m^TUERKA:
Czwartek 17. grudnia: Mistrzowski Kon­

cert — Mercedes Capsir. — P rimadonna „La 
Scali" w Mediolanie.

MERCEDES CAPSIR. znakomita śpiewacz­
ka wystąpi we Lwowie na koncercie We 
cz1 wartek. 17. hm. Muzykalna publiczność Lwo' 
w a zapozna się wi osobie p. Capsir z jędrną z 
najświetniejszych artystek, jakie w ostatnich 
latach pojawiły się na terenie Mediolanu i 
innych, wielkich scenach zagranicznych. Śpie­
waczka ta obdarzona, wspaniałym głosem W 
połączeniu z świetną techniką koloraturową zro" 
biła w niezwykłe krótkim czasie karierę artysty­
czną. równą największym gwiazdom śpiewa­
czym. Artystka występuje na największych 
scenach jak: „La Scala" w Mediolaniee. „Tea- 
tro Reale" w Rzymie Opery państwowe w 
Paryżu i Berlinie. ,,Metropolitan House" w 
Nowym Yorku i t. d.„ odnosząc wszędzie nie­
zwykłe sukcesy. P . Capsir wykona we Lwowie 
wspaniały program, akompaniuje kapelmistrz o- 
pery warszawskie! J. Silllch. part je fletowe wy­
kona prof. A. Junowlcz.

JERZ LESZCZYŃSKI. Leokadia Pancce- 
wicz- Leszczyńska i Ludwik Fritsche wystąpią 
po raz 6-ty w kapitalne i komedii W. Śtarcka 
p. t.: „Miłość iuż nie w modzie" dnia 15. b. 
m. o godż. 8.15 w T‘eatrze Nowości. Przedsprze­
daż biletów w państwowym sklepie to tomowym 
Akademicka 12. teł. 29-63.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Geles Salo­
mon zam. ul. Żółkiewska 151 doniósł PP. że 
nieznani sprawcy po uprzedniem wyrwaniu 
skobla u drzwi, dostali się do jego sklepu 
skąd skradli na jego szkodę większą ilość ty­
toniu i wyrobów tytoniowych łącznej wartości 
900 złotych.

Wlra Ołeksa, dozorca czytelni „Proświta" 
przy ul. Krupiarskiei 15. doniósł, że wn ocy 
z i3 na 14 hm. dotychczas nlewyśledzony 
sprawca po uprzedniem oderwaniu zamka, u 
drzwi dostał się do wnętrza czytelni, gdzie 
zapomocą łomu żelaznego otworzył 5 szaf, lecz 
co skradziono i jaka powstała szkoda, narazie 
nieustalone.

Nebeenzahi Anna, zam. ul. Kochanowskiego 
N8. doniosła o kradzieży garderoby damskiej i 
męskie i z fei mieszkania, wartości ponad 2000 
złotych.

Wedel właśc. cukierni w ul. Akademickiej 
16. doniósł że w nocy. z 15 na 16 bm. dotych­
czas niewyśledzem sprawcy dostali się do i ego 
cukierni, skąd skradli z njezamkniętei szuflady 
kwotę 1567 zł.

Beitc 1 Bernard. właściciel sklepu jubiler­
skiego przy ul. Legionów 11, doniósł o kra­
dzieży pierścienia: z brylantem w białei opra­
wie wart. 700 zł. przez nieznane dwie kobiety.

Tyrcz Mikołaj zam. na Bogdanówce, do­
niósł. że niewyśledzem sprawcy po uprzedniem 
wyduszeniu szyby w oknie dostali się do te- 
e, Omieszkania. skąd skradli garderobę wart. 
2 0 0 0  zł.

NAGŁY SKON. Gizeia Wang, lat 72, zam. 
ni. Wolność 5, w mieszkaniu Grossmana W: ul. 
Bóżniczej 1. nagle zmarła. Zawezwany lekarz 
tir. Królikiewicz, polecił przesłać zwłoki do 
kostnicy żyd. przy uf. Szpitalnej.

ZGON WYBITNEGO DZIAŁACZA STR. NAR.
POZNAŃ. 15. grudnia. (Pat.) Dziś nad 

ranem zmarł nagle śp. Karol Rzepecki, właści­
ciel księgarni wydawnicze1* wybitny działacz 
narodowy w Poznańskiem, b. członek Naczel­
nej Rady Ludowej, pierwszy prezydent poli­
cji miasta Poznania, w niepodieegłej Polsce, 
oraz }). poseł do sejmu z Klubu Narodowego.

Zmarły liczył 66 lat.

Komunikaty.
NA „GWIAZDKĘ" dla dzieci beezrobotnych. 

Staraniem Miejskiego Urzędu Dzielnicy IX. kr. 
stoi. m. Lwowa odbędzie się w czwartek. 17, 
łun. w sali Tow. Szkoły Ludowej we Lwowie 
((Zniesienie), (Kino „Promień") Wieczór Roz­
maitości. W programie biorą udział: Polskie 
Tow. Śpiewacze „Harfa" Mieiska orkiestra Z. 
N, F. G. — Kółko mandolmistów T SL. w Znie­
sieniu. Ponadto wyświetlona zostanie arcywe­
soła komedia. Początek punktualnie o godz. 
17-tej. (5-ta pop.) Wstęp wolny. Przy jwlejściu 
na salę dobrowolne datki.

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET 
PPS. odbędzie się we środę, dńia 16. grudnia 
1931 r. o godzinie 7-mei wieczorem, w lokalu 
E>rzy ul. Rulewskiego 23. II. pi.

Obecność wszystkich członkiń Zarządu o- 
łx> wiązkowa.

KOMITET PPS. Dzielnicy Żółkiewskiej. — 
We wtorek 15. grudtua br. odbędzie się w lo­
kalu przy ul. Rutowskiego 23. II. p. zebranie 
członków partii i sympatyków. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne.
Olszewski, sekr. Bober, przewodn.

RADA OKRĘGOWA Centr. Org. Zw. Zaw. 
Pracowników Umysłowych we Lwowie. Koper­
nika 26. II. p. komunikuje, że zarejestrowani 
dotychczas bezrobotni pracownicy umysłowi 
ogłosić się mogą po bony żywnościowe w biurze 
Rady Okręgowe i w Podz o d 17 do 18.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S.
—  l w ó w .  —

We środę 16 grudnia br. o godzinie 7-ej wieczorem 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 23, II. p. odbędzie się

ZGROMADZENIE PARTYJNE
Na porządku dziennym: Referat o nowym projekcie 

ustawy małżeńskiej. —  Po referacie dyskusja.
Uprasza się członków partji 

o liczne i punktualne przybycie

S k a rb  państwa poniósł wielkie straty
A re sz to w a n ie  zn a n e g o  p rzed s ięb io rcy .

We Lwowie aresztowano Izraela Schorra, 
zam. przy ul. Rappaporta 7. który przez dłuż­
szy czas był dostawcą szutru dla lwowskiej Dy­
rekcji Robót Publicznych.

Wedle doniesień, lakle wpłynęły do Mini­
sterstwa Robót PubL. a następnie do Pro­
kuratur. Schorr miał się dopuścić oszukańczych 
manipulacyi przy dostawach.

Sprawa był już swego czasu wentylowana 
obecnie jednak znowu stała się aktualna, a to 
wskutek ingerencji min. Neugebauera. który oi

trzymał wyczerpujący memorjał ze Lwowa. Au- 
torem tego memoriału jest również dostawca 
szutru Emil Schapira. który na tle współzawo. 
dnletwa z Sehorrem obserwował jego dostawy 
1 wykrył (podobno wedle doniesień), niedokla. 
tińości, narażające Skarb Państwa na straty 
materialne.

• Aresztowanie Schorra nastąpiło na polece­
nie prok. dra Horodyskiego. — Dalsze śledz­
two w toku.

K i l k n i  l i ń i  s p i n  i  żyw cem  i B i e l o .
SZANGHAJ, 15. grudnia. (PAT.). W 

pobliżu Szanghaju na rzece Jang-Tse wy­
darzyła się -katastrofa parowca „TatehT 
W katastrofie zginęło kilkuset pasaże­
rów.

Pozostali przy życiu świadkowie ka­
tastrof opowiadają, jak zginęło 300 z 
górą pasażerów chińskich. Jedni z nich 
utonęli, inni zaś ulegli zwęgleniu po strasz­
liwym wybuchu w kotłowni.

Niezwłocznie po wybuchu pożar ogar­
nął iniemal cały statek1, na którym roz­
grywały się okropne sceny.

Wielu rannych skakało do lodowatej 
wody, gdzie wkrótce utonęli, inni zaś za-[

s koc zen i przez pożar, spalili się żywcem 
pod pokładem. Pod pokładem parowca 
znajdowało się ogółem 600 pasażerów.

S to  r 5*b ak ó w  u to n ę ło .
WARSZAWA, 15 grudnia. (Tel. wł.). 

Jak donoszą, na morzu Kaspijskiem sza­
lała wczoraj niezwykłej siły burza, która 
poczyniła znaczne spustoszenia w~śród tam­
tejszych rybaków.

Huragan uniósł na pełne morze kil­
kadziesiąt barek rybackich!, z których część 
tylko powróciła tło brzegu. Podczas bu­
rzy na barkach zatonęło przeszło 100 ry­
baków.

Mord i straszne samobójstwo w ul. Arciszewskiego.
Pzry spokojnej napozór ulicy Arciszew­

skiego stoi sobie kamienica oznaczona liczbą 
„4". W kamienicy tei od roku mieszkał Jo- 
el Tiecker, 26- letni fryzjer, wraz ze swą. 
20- letnią niezwykłej urody żoną P olą. W cza­
sach ciężkich jak dziś. w utrzymywaniu domu 
pomagała Joelowi żona Pola, również z za­
wodu fryzjerka.

W domu ich panowała niezwykła har­
monia. Tiecker kochał swą żonę. każdym swym 
nerwem, starał się o względny dobrobyt l u- 
legał jej zawsze. Harmonię tę przerywały cza­
sami zgrzyty, które powstawały wskutek nad­
miernej zazdrości Joela.

Na tern tle przychodziło nieraz do gwał­
townych scen, ,gdyż zazdrosny Joel ciągle po­
dejrzewał swoją żonę. że go zdradza. Tle- 
cker był

WYBUCHOWYM CZŁOWIEKIEM
z natury gwałtownym, to też gdy wpadał 
w złość, mógł popełnić szaleństwa, za które 
potem szczerze żałował, Pola Tleckerowa była 
tylko kobietą. Mimo. że kochała również pwego 
męża. jednak schlebiało iei przecież, gdy Sły-

PODZIĘKOWANIE.
W. P. dr. Grocholskiemu, i siostrze Dom- 

skiej, składam tą drogą serdeczne podziękowa­
nie, za troskliwą opiekę nad ś. p. Tadeuszem 
Dmytrowsklm. w1 czasie ciężkiej choroby płuc, 

i | Narzeczona.
Tym wszystkim, którzy wzięli udział w po­

grzebie śp. Tadeusza Dmytrowskiego. a szcze­
gólnie Chórowi Robotniczemu RKS,-ow5l i  Crg. 
Młodz. TjUR-a. składamy tą drogą serdeczne 
podziękowanie.

Siostra i narzeczona.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Serca na wygnaniu".
CASINO: „Dziecko grzechu" i , Księżyc w 

Montanie".
CHIMERA: „Wielka gra" i „Przygody

Swifta".
GRAŻYNA: „Tajemniczy Dżems".
KOPERNIK: „Wielkomiejskie ulice".
LEW: „Pleśń Trubadura".
LUNA: „Złodzieje hotelowi" oraz „Rogaty 

skarb".
MARYSIEŃKA: „Wielkomiejskie ulice".
MIRAŻ: „Poganin" oraz „Impresarjo“ .
OAZA: „Monte Carlo".
PAŁACE: „Kochanek o północy".
PAN: „Afryka mówi" oraz .Nick l Maus 

na maiówce‘L
PASAŻ: „Na gorącym uczynku" dramat, 

oraz „Nieznany ojciec" komedia. 1
PROMIEŃ: „Broadway" oraz „Skarby Po­

morza".
SŁOŃCE: „Wakacie małżeńskie" oraz Rin- 

Tm- Tm.
STYLOWY: „Wesoły tydzień Metro‘a“ .
UCIECHA: „O mężczyznę".

szala zachwyty Innych mężczyzn. Nie mogła 
zrozumieć w swei próżności, że Joel z tego 
powodu bardzo cierpi, że z tefgo powodu są a- 
wantury które łatwo powstawały, a jeszcze 
łatwiej się kończyły l młody mąż był znowu 
czuły, uległy l tkliwy. I

Odnosiło się wrażeniee. że
„ON JĄ CHCE ZJEŚĆ"

mówi dozorcowa tej kamienicy do naszego Spra­
wozdawcy. ! • ; „

W ten sposób widocznie chce podkreślić 
głęboką miłość Joela. „Nic nie zdradzało żeby 
żyli dalei w niezgodzie" mówią sąsiedzi. Ran­
kiem słychać było śpiew pogodnej Roli.

Raptem iak grom z jasnego nieba rano, 
rozległy się 4 po sobie następujące wystrzały.

To strzelał Joel, strzelał do żony, a potem 
do siebie. Strały go żony okazały się śmier­
telne sąsiedzi wtargnąwszy do mieszkania za- 
stygnące już tyiko zwłoki.

NOŻEM W BRZUCH.
Joelowi odebrano browning, ale ten sko­

rzystawszy z nieuwagi domowników chwycił du­
ży kuchenny nóż 1 wbił go sobie rw brzuch, wy­
puszczając wnętrzności. W stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala.

Faktyczne powody tei ponurej tragedjl mał­
żeńskiej. nie są nam znane ,przypuszczalnie 
w nocy, między małżeństwem doszło znowu do 
kłótni i wtedy zazdrość włożyła podejrzliwe­
mu małżonkowi browning do rąk.

Aresztowania fałszerza 
książeczek P. K, 0,
Tutejszym organom policyjnym udało 

się przyaresztować nieuchwytnego, a zna­
nego hochstaplera, Stępienia Marjana, któ­
ry z przedziwnym spr)dem naciągał syste­
matycznie oddziały PKO.

Żył sobie ten ptaszek nie siejąc, ani 
orząc, jeno czasami wkładał do PKO. jako 
oszczędność parę złotych. Poczem dopi­
sywał cyferki przed1 cyferką, opiewającą 
faktyczną jego wkładkę, albo po niej. — 
Potem szło jak z płatka,

W ten sposób naciągnął Skarb na 
kilkanaście tys. złotych.

S a l o i s l i  l i l i a  i  n i f t .
Lekarz dentysta w Warszawie Leon 

Boczkowski, popełnił wczoraj samobój­
stwo przez otrucie się arszenikiem.

Przyczyną samobójstwa był kryty­
czny stan materjalny.

LWÓW, 15. grudnia. (Pat.) Po trzydnio­
wych obradach Zjazd Naftowy uchwalił nast. 
rezolucje: v.V Zjazd Naftowy stwierdza że w 
okresie śwlatowei katastrofy gospodarczej, o* 
cena znaczenia naszego przemysłu naftowego 
kierować się winna nie chwilowym stanemn is- 
kiei produkcji ropy. l przy jednocześnie niż­
sze i chłonności rynku wewnętrznego. lecz 
względami na całość Gospodarstwa narodowego.

Mimo obecnei światowej tendencji ograni­
czenia poszukiwania i produkcji ropy. jest_ za­
daniem chwili stwarzać warunki sprzyjające 
rozwojowi tei produkcji w Polsce, przedewszy- 
stkiem wysiłkiem samego przemysłu, ora z zgo­
dna jego polityka, którci istotnym warunkiem 
jest dobrowolna koordynacja mteeresów pro­
dukcji surowców, przemysłu przetwórczego i 
handlu. 1 i 1 ' I I  I I  I i

Podstawą takiei polityki winna być zasada 
ze byt l rozwói przemysłu naftowego nie jest 
interesem lednei tylko grupy gospodarcze i lecz 
istotną funkcją organizmu gospodarczego l 
politycznego państwa.

Po wypowiedzeniu się w szeregu zagadnień 
natury technicznej, rezolucja kończy się na­
stępującym ustępem:

V. Zjazd Naftowy uważa za niezbędne. 
prowadzenie na szeroką skalę prac badawczych 
we wszystkich działach przemysłu naftowego, 
a zwłaszcza w dziedzinie kopalnictwa nafto­
wego dla utrzymania rentowności l umożli­
wienia rozwoiu przemysłu.

Zjazd apeluje dc miarodajnych czynników 
rządowych, aby przy tworzeniu nowej' centralnej ‘ 
organizacji przemysłu naftowego przewidziany 
został stały fundusz w określonej" z góry wyso­
kości.

Dla skoordynowania prac badawczych oraz 
dla dysponowania najwyższym funduszem i 
kontroli jego użycia <V- Zjazd Naftowy propo­
nuje utworzenie przy nowej, centralne i orga­
nizacji przemysłu naftowego stałej komisji 
składającej się z przedstawicieli władz, sfer 
naukowych, przemysłowych l  instytutów ba­
dawczych. _________________

A re sz to w a n ie  o sz u s tó w .
Do Lwowa przyjechało na gościnne wystę­

py dwóch niebezpiecznych opryszków. którzy 
zaopatrzywszy się w szereg sfałszowanych do­
kumentów 1 poleceń, poczęli urządzać im­
prezy. których dochód miał iść na cel „Obrona 
Kresów Zachodnich".

Oszustom udało się uzyskać od właścicieli 
kin Casma. Pałace przy pomocy swych „pa' 
pierów" salę, na urządzenie poranków kino­
wych.

Tymczasem policja dowiedziała się o przy­
byciu dwóch oszustów do Lwowa, a posiadając 
fotografję iednego $  nich postanowiła ich u- 
jąć. Tymczasem okazało się. że oszustami są 
właśnie filantropi działający pod firmą „Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich". _

Aresztowano ich w chwili podejowania pie­
niędzy z kasy kina „Pałace".
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Z A K Ł A D
POGRZEBOWY
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WE LWOWIE,
UL. ORMIAŃSKA 18.

te l .  4 6 -2 4 , 5 7 -0 0
Urządza pogrzeby sumiennie i punk­
tualnie oraz ekshumacje i wywozy

% zwłok. Trumny własnego wyrobu. 831
4
♦ U w a g a :  Karawany na gumach
% i elektryką oświetlone.
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|  Ceny możliwie n a jn iż sze ! ł ! --

Dom schadzek
p rs$  u l. S tasz ica .

Wydział śledczy PP. zlikwidował we Lwo­
wie przy ul. Staszica, tajny dom schadzek.

Dom ten od' dłuższego czasu utrzymywała 
niejaka Czabanowa. która utrzymywała w swoim 
domu cały szereg dziewCzą* z różnych sfer. do­
starczając im klientów.

Wczorai władze wkroczyły do mieszkania 
Czabanowej, gdzie zastały tam 5 dziewcząt, 
które przytrzymano l poddano kontroli sani­
tarnej. Panią Czaban, osadzono w więzieniu. 
■ a s a - ..- .  ..--u—----- . ■ ----

Trzy napady.
Na terenie wojew. lwowskiego, w ciągu 

ostatnich dwóch miesięcy, zanotowano trzy wy­
padki napadów rabunkowych.

Pierwszy napad miał miejsce uh. soboty w 
Woiczu pow. Turka. Wskutek alarmu bandyci 
musili uciekać.

Tegoż dnia na szosie Sichów — Żubrza, do­
konano napadu na żebraczkę Marię Żak, której 
pod groźbą zrabowano 60 groszy. Zaś w ub. 
niedzielę w Posuchę), pow. Kolbuszowa, trzej 
uzbrojeni rabusie napadli na dom Marii Osłup- 
skiei. Bandyci zrabowali 30 zł. i zbiegli.
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